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Rok 1025. 
NOWOSCIWARSZAWSKIE. 

Galerja Gotyćka przed Kosciołeń XX; 
Dominikanów przy ulicy Freta blizko iest 
ukończenia. Widżieliśmy także na wysta- 
wie Publicznej, piękne wzóry do Facjaty Ko- 
Ściółu Metropolitalnego Sgò: Jana, ztego 
pówodu przytaczamy wyiątek co o tych Ko- 
Ściołach napisał bizkó temu lat 100, szanó- 
wny Autor Erndrelio Budowniczy i Doktór 
Augusta Il, opisniący Warszawe;, który 
wychwalaiąc to miasto tak zaczyna ,, Orem 
Deus ex Polonis amat , illi dommicilium 
Varsaviie concedit. Samo miasto murati 
obwiedzione,zaledwie ma 300 kamienic,6 lab 
7 ulicami oddżielońych. z Kościołów, naj- 
pierwsży iest parafialny SgóJdna. Swią- 
tynia ta naprzód drewniana, w 1390 roku; 
odinurowaną została przeż Jana Xcia Mà- 
zowieckiego. Roku 1402 „do tej Świątyni 
przeniesiono Kollegjum XX: Kanoników 
Czerskich ż przydaniem fuńdusżu na 192 Ka- 
noników i kilku Prałdtów, na mocy /przyw 
leiu Bonifacego IX Papieża ; dahegó z 
wstdwieniein się tegoż Xięcid; wreszcie rok 


rę nastąpiła erekcja tej Kolłegjaty przeź | 
4 


berta Biskupa Poziańskiepo. Kościoła 
XX. Domtinikinów pierwszym założyciele 
był Abrchoim Bzówski (Dothinikan) r, 1603. 
Później w r, 1616 do wźżnieżieńia tego Ko- 


ścioła prżyłoóżyli się najwięcej: Zygmunt 


Wierzbiński, Albert Baryrzka i Jadwiga 
z Kulińskich Baryczkowa Żona Stahisława 
Baryczki: Refektarz żaśiak stwierdża ni- 
pis nad drzwiami u'mieszcźóny; i biłjotekę 
wystawił Stanisław Baśsyczka r, 1647, © tej 
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żóównu tak mówi: Tak licznej bibljoteki wra». 


lejw Marszawie tieżnalaźłet: Liczba Kią- 


© 


żek optawnvch, dochodzi 3006, nad Katalo- 
giem zaś którego dotąd niemaią, od dawna 
pracnią. ,; £ RAL i 

Professor Kitalewski wykładać będzie od 
d,1ób.m: począwszy, drugą część chemii 


technicżnej; w Piątki iwe Środy od godzi- | 


hy wpółdo3; dońśtej. 
w Dniu wczorajszym ógodzinie po4 nad 

wieczorem Parobek imieniem Stanżsław z u- 

licy Piwnej jadąc wózem ulicą Marjensztadi 
rozpuściwszy Konie przeiechał Jana Pta* 
szyńskiego W yrobnika mieszkaiącego pod 
Nr 2713 przy ulicy Mularskiej, któremu 
Żaden ratunek nie pómogłi żyć przestał. 

'0 wczorajszym Pożłarze winniśmy, dó- 
nieść że hiespalił się Browar, lecz Machina 
służąca do ciągnienia wody, skład drzewa, 
młyńi stajnia żostaiące obok %iebie , reszta 
ocdloną 70-tałą. , ROZMAITOŚCI. 

O terazniejszym Kapudanie Baszy czyli 
wielkim Toreckim Admirale, niektórzy gło- 
xiti iżiest lndżki, czego Wieraz dał dówody; 
lecz hiedawno pisany list z Smiirny donbsi 
iż tenże Baszaód nieiakiego cżażu zinienił 
swój charakter, i dale się uczuwać toskosż 
Wwywietaiąc oktucieństwa nadChrżeścjańarni. 
w Kolicit Sietpnia Turcy zabtali ha inorżu 
mäty statek Grecki naładowany oliwą, źnaj- 
dowałó sięnańim8 Greków, Basża kazał ich 
stawić prżed sobą, iiiedość miał nd ińnóstwie 
błów obelżywych, fozkazał wswej obecności 
właściciela statku w bić ha pal, dwóch ihaj- 
tków Gfeckich, oblać iinołą, i przywiązi- 
nych do słupów żywcelh spalić, % ż 5eló inne. 
ini rozulaite wywierać ińęcżarńie; co wśży* 
$tkó służyłożarożrywkę tak Baszyiak iego 
pod Komesdigia—w idstecźkuAugielskiem 


Bitwa pod Parkanami 1683. 


VSKI 


Lémlej żyła Staruszka Wdowa po Urżędni- 
ku,bezdzietńai utrzymniąca sięż bardzo maż 
łej pensyjki: nieimiała nikogo przy Sobie; sa: 
ma sobie usługniąc, tylko raz w tydzień 19- 
iest w Sobóte kilkunastu Żebraków przy: 
chodziło pód iej okno którzy odbierali re- 
gułarnie małą jałmużnę. W zeszł m mież 
siącn, podług zwyczaia przychodzą pod o- 
kno Zebracy,lecz dobroczynna Staruszka nie 
wychodzi, czekaią do wieczora, a gdy nie- 
widzą nikog0,7trwożeni daią znać do Policji; 
otwierają gwałtem drżwii widząową wdo» 
wę bez dusży leżącą na łóżku, ubraną porzą= * 
dnie, z złożoneńmi rekami takiak zwykle le>. 
Żą umarli, 4 świeczapalonych stało na każ- 
dym rogu łóżka; 2 piesków, 3 koaków i 14 
ptaszków w pońurej postacizdawały się u> 
bolewać nad zgonem swej Pani, na stoliku 
lezała kartka żnastępuiącyńm napisem ,;Wie- 
dżiałam że dziś oddam Ducha miłosiernemu 
BO GU, i sdita żapaliłam świece okółó mo- 
iegoŚmiettelnego łóża; pod poduszką żnaj- 
dżiecie tyle ile wyStarczynaiałmużny sobo% 
tnie przeż cały rok dlainóich 14 ubogich; 
ża tesztkę kupcie iak tiajiuńszą iriumhę i za- 
płaćcie pokładńe. „Kto zaś ina czułe $erce 
hiech patietă o moich pieskach, kótkach 
pteszkach, a znajdźie w nich najprawdzi= 
wsżych przyjacioł;, Tylu się hatychiniast 
Źnalazłó Amatórów nů te zwierzęta iż Poli: 
cja każała ie sprzedać przeż licytacją; prze” 
Sadżańo się w póstębowshiu coraz większej 
sumuiny, A zebrańe złej, przedaży pieniąd 
przeżhać ono na dalszą iałmyużne dla iźubo: 
gich obdarżańych przezcnótliwą W dowe == 
KongresGrecki gdy w żesałyjn Maiu w Try- 
polizie zastanawiał się nad ostaleczńą pó 


prawą nowej Konstytucji , odbywał posie- 
dzenia nie w Salilecz w gaiu którego drzeĘs 
- wa składały się zPomarańcz,Cytrya 1Oli- 
wy. Posiedzenia tego Kongresu rożpoczy= 
nały sigo wschodzie słońca, Deputowanych 
było 300, a mnóstwo Słuchaczów okrywało 
wzgó! za. 
— wJrlandji zaburzenia nie są ieszcze uś- 
mierzone, a w niektórych miejscach bezpra- 
wia dochodządo najwyższego stopnia, Bo- 
gaci właściciele lękaią się ustawicznie o 
swe domy, a naj 'ardziej to pomnaża ich 
przykrość że niemogą odbywać zwyczajnych 
ulubionych łowów. Najprzyiemniejszą bo- 
wiem ich zabawą było oddawna polowanie, 
John Salisbiry utrzymuie,że namiętność tą 
adejmuie im zupełnie lndzkość, staią się 
nawet dzikszemi od zwierząt na które po: 
luią. Pastwiska bydłai trzód obracają dlą 
źwierza dzikiega. Gdy który z tych mo- 
Żnych mysliwców zbliża sę do iąkowego 
mieszkania Gospodarz obowiązany iest wy- 
nieść mu to wszystko co tylko może być 
zdolnym do pożywienia, każde w tej mierze 
uchybienie za wyrządzoną sobie wzgardę 
uważają, — Dziennik Paryzki Rozpraw 
donosi że Królewna Bawarska przy- 
szła Mułonka Królewicza Następcy Tronn 
Pruskiego iest młodszą Siostrą Cesarzowej 
Nustjackiej a tak Rodziną Panuiącabruska 
połączy się pokrewieństwem z Austrjacką 


Zaiste był to wspaniąły widok. | 


i Bawarską. Królewna iest Katoliczką, u- | 


kładano się długoaby przeszła do wyżna- 
niadiżeformowanego,lecz wRzymie nie e4wą 
lano nato, zostanie wiec Katoliczką, ale pos 
tomstwo wyznawać będzie Religją iaka iest 


w tych dniach rozpocząć w Bukowinie, 


przeniesione będą do Twowa. — Teraz we | 


Francji iest osób Duchownych 35,676, lecz 
uznają za potrzebę powiększyć ich liczbę 
do 51,000..Dochód tego Duchawieństwa wy- 
nosi rocznie 60 miljonów złp:—Niektóre puł- 
ki Francuzkie znowuo!rzyinały rozkaz spie- 
szenia do Katalonii, gdyż tam rewolucjoni= 
ści Hiszpańscy nagle się zgromadzaią. — O- 
kolice Autyohji (w Azji) doznały klęsk o- 
kropnych, po kilku gwałtownych trzęsie” 
niach ziemi, tak nadzwyczajne spadły desz= 
cze, Że więcej niż 1000 Ludi przez zalew u= 
traciło życie, poczem powstała morowa zara- 
Za! PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Ostrowski Sedziaz Nowej Wsi. — Pias- 
kowski Walenty Oby: z Drezdna. — Bien- 
kowski Oby: zPoznania. —Zielińska An- 
tonina Podkomo: z Przytyczy. — Tymow* 
ski Józef Refevendarz z G. Grodąieńskiej 
— Fotocką Jenerątowa zBiaty. — Blum 
Mecenasz Kocka — Fiszer Walańsy Oby: 
2 Wołynia -— Sztelnkeler Piotr Oby: z Kra- 
kowa. — Matachowsha Anna Kasztelano* 
wa z Końskich. — Wenzel Antoni Oby: z Ra- 
wy. — Okraszewski Stani: Oby: G. Wo- 
Łyńskiej. — Grabowska Pela gja 
Grodzieńskiej. — Kruszewski Ja 
z Lipna. — Sżafczyński O 
Teojl Gliksberg zKrzemieńncą. — ~ 

DONIESIENIA. » 

Andrzej i Franciszka Śliwińscy nutrzy- 
muiący 'Lraktjernią w każdym czasie, prze- 
nosząc swe mieszkanie z pod Nro. 411% Do- 
mu JPana Rehana pod Nro 385 do Domu 
JW. Siavosty Ryxa na KrakowskiemPrze- 


panuiącą w Prusach. — Słychać iż narady | dmieściu, od Kwartału 4go to iest od 3. Mi» 
Dyplomatyczna ozyli Kongres maiące się | phala; upraszaią najuniżeniej Szanow: Pu- 


| pieniądze. 


' bllezność aby swem nczęszczaniem ża5zozY4 
cać ich raczyła, ile za zwykłą iak wiadomo 
cenę potraw świeżych i zdrowych na każde 
Żądanie dostarczyć będą gotowi. 

Dnia 9 Października r.b. agodzinie 9ra- 
no na Targu Gtzybowski zwanym w War- 
szawie, prawnie zeięte Kotły Wężowe mies 
dziąnne dopedzeniaą wódki wszelkiemi dą 
nich należącemi rekwizytawmi, iakoto: kad- 
kami zaciernemi, kilfasanii laterfasem za 
gotowe kurant pieniądze przez podpisanego 
Komornika Sądowego drogą publicznej li- 
cytacjisprzedane bedą, M. Krysiński K.S, 

Przy ulicy Zakroczymskjej pod Nr 1862 
cały dół z pokojem odfrantu i od tyłu 2 skle- 
pem zdatnym na haudel winny, cukiernią, 
szynk,itd: również na lym piętrze 2 pokoi, 
naQ, len. z wszelkiemi wygodamido naię- 
cia każdego czasu; życzący wynająć uda 
się do Gospodarza w tymże domu. 

Podpisany Komornik uwiadamia pyblicze 
ność, iż dnia8 Października r. b. o godzin: 
zrana w domu przy ulicy Senatorskiej 
pod Nr 475 sprzedane zostaną ruchomości 
iąkoto: pantaljon, komody, sząfy, łóżka, 


N iki i inne za gotowe pieniądze, 


sz Gu: | 
laj rane. 
: aBrześcią. 


Tamasa Szaniawski. Kam: S.. 
iiej podpisany Komornik podaie do 
ublięznej wiadomości, iz w dnia8 mira 
o godzi: 10 rano w Pólkowie pod Wąrsza* 
wąsprzedane budąPrawnie zaiete rucho 
mosh iakoto: stoły, zegar ścienny z szaf= 
ką, spiżarnie, zela zką do prasowania, rgs 
dłe „maszynką do herbaty it l.a zaś o ge- 
dzi: 3% południa w RynkaNowego Miasta 
Nr 399 kanapa, i 6krzeseł przez publiczną 
licytacją sprzedane zostaną za gotową 
Fran: Rydeęki, Komor: Sad. 
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